
C e a a  1 5 0 .0 0 0  Ml(» Noleżytość pocztow a op łacona ryczałtem .

mumm mmi
«  U l i m  w M tfr i t  3.W0.0W lik. 
I  W wiTwif ó»4mu 3.500 000 Bk. 
U  prowincji i  przesyłką
peotew ą.................... 4.000.000 lik.

fbRfHfeą ................  7.000.000 Mk.

Cen pejed. egicnpUna 150.000 lik. Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

GE8A OGŁOSZEŃ:
U  1 wiem alllm. Ink |ep  mieisce

sir . I. 2. 3 f r .  19. 
fckrologi gr. 10. zw y ca jo e  gr. 5

3
ABRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al Józefiny 1. Tel. N °  91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.

M  63 (7692) Sobota, dnia 15 Marca 1924 r Rok XXXII

m

Wielki salonowo-sensacyjny obraz w 
potężnych aktach pt.

6 STYLOWY
wyświetla ed da. 14 b .n . i dni n ts l .

P# wyższy eferai w tea rze Spoilt w Warszawie wzbu­
dził wielki zacbwyt. Podczas seansów przy­
grywa wzmocniona orkiestra 29 p .S. Kan.

R O M A N S  CÓRKI  G A Ł G A N I A R K I
* u r o c z ą  M cl f  j 3; Z e I 6 n k ^  W ro li ty tu ło w ej

Marja Ottnesówna, córka biednych wyrobników występuje w jednym z podrzędnych kabaretów jako subretka. Poz­
naje tam bardzo zamożnego człowieka i m i e n i e m  Harry W a l t  o n ,  który się w niej zakochuje i który ją po pewnym 
czasie zabiera do siebie. Istnieje jednak kobieta, żona bankiera Gessenera, która rości sobie również prawo do miłości 
Waltona. Przeprowadza ona intrygę i doprowadza do zerwania Ottensówny z Waltonem. W a l t  o n  zrozpaczony zostaje 
w Marsylji, a Ottensówna pod wpływem rozpaczy wraca chwilowo do dawnego kabaretu, a potem udaje się w świat. 
Dalsze jej przygody już jako znanej artystki Marji del Porto przedstawione w drugiej i ostatniej serji tegoobrazu

S l t f l i e
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10#/0 

prowizji

na weksle l i —2 miesięczne.

rt O
♦ r

najlepszy w POLS CE
z pieców rotacyjnych fabryki
R U D N I K I

po cenie fabrycznej za gotówkę i na

w e k s le  2 - 3  m ie s ię c z n e .
P oleca i

Kaliska Spółka Opałowa Kazimierzowska 1 
telefon 92 .

\
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W n ied z ie lą , 16. III. 1924 r .

W Sali Tow. Muzycznego
ODCZYT

Leona Kozłowskiego 
TRAGEDJA

Ostatniego Cara
Tlomacza pamięto.Mikolaja l i  

 — —

SŁUSZNY GŁOS.
„Dzień Polski'-' pisze:
Zbliża się termin zaniknięcia zapisów na 

akcie Banku Polskiego, Podobno zapisy idą o? 
spaie Bząd zrobił niewątpliwie wiele pomyłek 
m organizacji tej doniosłej sprawy. Zbiegtv się 
m okresie pięciu tygodni bardzo (ciężkie terminy 
podatów. i danin, nie przygotowano ńic, coby 
płatnikom ułatwić mogło wywiązanie się .z cięż­
kiego zadania, co więcej, zlekceważono wszyst­
kie próby i inicjatywę, mającą na celu możliwe 
rolatwicnia, żądaniem walut i złota zniechęcono 
ludzi poprzednie rozporządzenia walutowe 
brali na serjo; nie zrobiono nić, aby zatrzeć w 
pamięci obywatela poprzednie ofiary na rzecz 
skarbu, które przy całym ich ciężarze dla płat­
nika, przyniosły mu tylko zawód, państwu zaś 

k żadnej korzyści.
'A1 jednak...
1A jednak, pomimo to wszystko, nienla uspra 

.wiedliwicnia dla tych, którzy we właściwym do 
awego stanu posiadania stosunku nie wynajętą 
aposobu, aby się znaleźć na liście akcjonarju- 
ttó w  Banku Polskiego, tak, • jak nie było uspra 
wiedliwicnia dla tych, którzy, mogąc dosiąść ko 
aia lub wziąć karabin do ręki, nie zfaaleźk się 
w szeregach w roku 19.20.

Zapewne, dziki bolszewik’, o którym wieść 
niosła, że rabu je ,. gwałci, morduje i pali, był 
większą podnietą, d o . czynu, aniżeli dewaluacja, 
którą się jąko^ przeżyto, którą może niejednemu 
jnrzysporzyła majątku. Nie zdają sobie więc lu 
cfcie sprawy, czem byłby jej powrót, dokąd po­
toczyłoby się naszie państwo, jak zaprzepaścili 

« ttyśmy jego świetnie zarysowującą się, przyszłość 
hamulec, utrzymujący od miesiąca ńa

miejscu m arkę polską puścił, zanim zbudowany 
zostanie dla pieniądza polskiego fundament w 
postaci Banku.

Nie zdają sobie ludzie sprawy z tego odpić- 
tu, w! jaki potoczylibyśmy się wówczas, w prze­
ciwnym bowiem razie w instytucjach przyjmu­
jących zapisy na akcje, tłoczyłyby się ogonki.

Trzeba mieć nadzieję, że te ostatnie tygo­
dnie pozostające do zamknięcia zapisów, obu­
dzą instynkt sam o/Jach owa wczy we wszystkich 
obywatelach zarówno mniej zamożnych, którzy 
z trudem zdobyć się mogą na kąpno jednej ak- 
cyi, jak i możniejszych, którzy niejednokrotnie 
również z trudem, zdobyć się muszą na znaczj- 
ne zapisy.

Trzeba mieć nadzieję, że w warstwach, re­
prezentujących pewne skomplikowane dziedzi­
ny gospodarcze, a więc rolnictwo, handel, prze 
mysł, samorządy, spółdzielnie itp. obudzi się zro 
zumienie własnego interesu, jaki grupom' tym 
nakazuje zabezpieczenie sobie wpływów w przy­
szłej instytucji emisyjno-kredyfcowei.

Oto i obowiązek i interes nawołują do wiel­
kiego wysiłku. Zdajemy wielki egzamin po raz 
wtóry. Zdaliśmy go pierwszy raz, świetnie ku 
zdumieniu Europy w roku dwudziestym. I dziś 
Europa patrzy na nas, czy i jak potrafimy sa­
mi sobie dać -radę w tych nowych trudnościach 
już innej natury, mniej porywających i btyskotli 
wjych, a bardziej mozolnych i codziennych. 'Am­
bicją wszystkich jednostek, zarówno jak i wszyst 
kich warstw społecznych winna być chęć wy­
sunięcia się naprzód w wielkieni dziele sanacji 
skarbu.

W! wśród warstw tych, w myśl tradycji i w 
zrozumieniu ważności chwili, wysunąć się win 
ni na czoło zSemiame. Jakkolwiek pozbawieni 
wszystkiego, coby im to zadanie ułatwić mogło, 
bo idożdy kupiec czy przemysłowiec łatwiej z

Zarząd Związku fabrykantów wy­
robów hafciarskich i koronkarskich
uprzejmie zaprasza wszystkich produkują­
cych hafty należących i nienależąch do 
Związku na zebranie mające się odbyć dn. 
16 b. m. o godz. 3 p.p. w lokalu Związku, 
Wiejska 12 celem omówienia bardzo waż­
nych spraw. 451

obrotu wyeliminować może część gotówki, ani­
żeli ziemianin zę swego ciężkiego warsztatu, — 
muszą oni uświadomić sobie dokład­
nie, że użyteczność jest ostatteoznym i niewzru­
szonym miernikiem w stosunkach społecznych!. 
Jeżeli skazani na zagładę wi 1919 r. ziemianie 
przetrwali okres nieuczciwej demagogji, stało 
się to bardziej od wrsz(yslkich środków samoo­
brony, bardziej od Wszelkich rzeczowych argu­
mentowi i przedęwszystkiem dzięki temu, że nie 
bacząc na nastroje nienawiści, jakie sztucznie 
wokoło nich utworzonoi, bez nadziei na wdzięcz 
ność bez oczlekiwania na uznanie, rzucili oni 
krew swoją bez chwili namysłu na obronę za­
grożonej ojczyzny. Ten czyn — nieświadomie i 
dla jednej i ktlla drugiej strony — zaważył na 
szali losów ziemiaństwa.

Dziś nadeszła chwila nowego czynu. Niech' 
że on będzie równie męskim i ofiarnym', jak 
tamten, i niech stworzeniu _gp towarzyszy prze, 
świadczenie, że jest op  i spełnieniem obowiązku* 
i mądrem posunięciem na szachownicy naszych 
wewnętrznych stosunków. , ,
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Liga Obrony Powietrznej Państwa jest stowarzyszeniem, do którego winien na­
leżeć każdy komu jest droga przyszłość Polski.

Koło L.O.P.P. w Kaliszu ul. Niecała 1,
lokal D-wa ż5 Dy w. 475

B E Z R O B O C I E .
Podług przybliżonych danych ministerstwa' 

pracy bezrobocie w Polsce w końcu lutego obej­
m owało 114000 robotników. Ponieważ ogólną 
liczbę robotników fabrycznych szacuje się u nas 
na  750 do 800000, byłoby to przeszło 13 pr. Ale 
napięcie bezrobocia okaże się niestety, daleko 
większe, jeśli wziąć na uwagę zmniejszone dni 
p racy  w fabrykach i ną kopalniach. Można po­
wiedzieć. że przy takim rachunku liczbę bezro­
botnych trzeba conajmniej podwoić. Wtedv o tr/y  
m am y 2o proc., albo poważną cyfrę 224000 ro­
botników pozbawionych środków do życia. Jeśli 
dodamy jeszcze, że sytuacja ta powstała w wa­
runkach, w których robotnicy z powodu niedaw 
nej inflacji nie. posiadają żadnych oszczędności, 
niejszem świetle.
to fakt taki przedstawia położenie w tem smut 

Jakie mogą być środki zaradcze? Ze stro ­
ny państw a środki te w ystępują zwykle w trzech 
postaciach: w zasiłkach na rzecz bezrobotnych 
w robotach publicznych, oraz w pomocy kredy 
towej udzjelanej przemysłowcom.

Zasiłki te są m alum  naces 
ności. Przedewszyslkiein nie j 
pewnvcb granic, a nadto dem oralizują 
ków i przemysł. Robotnicy sarni niechętnie się 
gają po te zapomogi, bo dopom inają się o zarób 
ki ża pracę, nie Ztaś o miłosierdzie. Gdyby wszak-* 
że bezrol.ocie miało wzrastać, albo nawet gdyby 
w  dotychczasowej sile na długo się utrzym ało, 
zasiłki, które są iia wypadek kataklizm u robot­
niczego zastrzeżone ustawowo, m usiałyby byc 
przez państwo udzielane.

Roboty publiczne również nie opanow ują 
przesilenia robotniczego. Już niezależnie od te­
go. że trudno je doraźnie organizować, nie każ­
dy robotnik może w nich znaleźć zastępczą dla 
siebie pracę. Fachowy, wyszkolony robotnik nie

"  - r -
zabiega o obniżenie ccn węgla i żelaza (częścio­
wa zniżkę już osiągnięto), środkami tymi zmie­
rza się do podniesienia pojemności spożywczej 
rynku w  zakresie wszelkich towarów. To więc 
może polepszyć warunki popytu na produkty, 
przemysłowe.

■W Łodzi widzieliśmy już objaw nagłego w 
wzrostu zakupów, czem wyczerpano dawne skla 
dy. Tedy w arunki konjunkturow e i na przyszłość

Iowa zawisła przedewszystkiem od fachowych' 
uzdolnień i stosownej obrotności.

l a k  czy inaczej jednak, narazie banki nasz* 
nie podołają zadaniom pomocy na rz.ee/ prz*» 
mysłu, f oto tu wracam y do zaznaczonej na 
początku pomocy państwowej w zakresie kre-f 
dylu. Aby stłumić, a przynajm niej ograniczyć * 
bezrobocie. PKKP. musi wystąpić z interw encją 
pomocy. T rudno tu formalizować się momentem

pow inny się polepszyć. Takich objawów jest wie przejściowym, który winien jakoby stosować się
cej. Można nawet stwierdzić, że m om ent sana- do przepisów ustawy Banku Polskiego. Wskaza
cyjny sam przez (się nic zaostrzył u nas przesi- liśmy już w innym artykule argumenty, przemy
lenia w lej mierze, jak się tego obawiano i jak to w iająn  za utrzymaniem na odpowiednim pozio-
przeiaw iło się w  innych krajach, gdzie reiarm o- mie kredytów towarowych.
w ano walutę. Ostatni wykaz PKKP. przekonywa nas, że

Pozostaje jednak fakt, że przedsiębiorstwom wzrost obiegu banknotów na cele gospodarcze,
przemysłowym brak jest obecnie kredytu. Ma- na cele produkcyjne nie osłabia stabilizacji. 0 -
mv w Polsce sto i kilkanaście banków z kilkuset bieg podniósł się w ciągu miesiąca o około 212
■oddziałami, lecz niestety prócz wy jątk., nie są tryl jonów, ale, że był gospodarczo uspraw iedK
to instytucje kredytowe, Szczególny paradoks, wiony, że nie drukowano marek papierowych na

w iśc ie banki nasze muszą się przygotować aa dubeji -- oczywiście jednak z zastrzeżeniem, że

nieudolności naszych instytucji bankowych, 
zaczną u nas działać filje banków zagranicznych 
Dość porów nać nasze banki z doskonałym  me­
chanizmem banków wiedeńskich (które przecie 
miały do opanowania trudniejsze przesilenie), 
bv się przekonać, iż należyta sprawność kredy

Na przyszłość, jako główny środek działać 
będzie ustawa o zabezpieczeniach na wypadek 
bezrobocia. Lecz ustawa ta jest dopiero w fazie 
twórczej. Zanim jeszcze wejdzie w życie, musimy 
doraźnem u niebezpieczeństwu tamę położrć.

ST. A'. KEMPŃER.

T E L E G R A M Y .
P r z e c i w k o  z a b a w o m  t a n e c z n y m  

w  dn iu  Ś - g o  J ó z e f a .
WARSZAWA. 14.3. Grupa stowarzyszeń ka 

ło l i c k i c h  ogłasza w „Gazjecie Porannej odezwę 
wzywającą do nieurządzania zabaw tanecznych 
podczas postu i w dzień św. Józefa.

p ią  na tem jego _ . .
boty publiczne mogą się stac koniecznym naka 
żeni. sdv bezrobocie nie zostanie opanowane.

W każdym razie jednak oba te środki dotkli ’W)dc/'aS P °slU 
wic obar r/y łyby skarb i mogłyby ujem nie o d , 
działać na"sanacje  finansową.

O Irzecim środku, o pomocy kredytowej dla 
przemysłowców, pomówimy niżej, bo przedtem, 
należy rozważyć ogólne konjunktury przemy 
słowe. jako m otory bezrobocia.

Wiadomo, że przem ysł przechodzi przesi­
lanie ch fć  nie wszystkie gałęzie w jednakowej 
mierze i z tych samych przyczyn. P o m i  j a m y  tu 

'zn an a  piosnkę, że winą przesilenia są wysokie
ceny pilący robotniczej i 8-godzinny dzień pracy ___  _____
Temat ten niedawno na t e m  miejscu omówiliś- polskich zapisał się w liczbie 144 subskrybent 
inv W ystarczy skonstatować że wina raczej  ̂ na łączną ilość 0573 sztuk akcji Banku F 
spada na złą organizjację przemysłową oraz na

* -  i  i  .  ____1 . 1  I A \ i r r v .

W y d a n ie  p o s ł a  w  r ę c e  s ą d u .
WARSZAWA. 14.3 (Teł. wł.). Komisja regu­

laminowa Sejmu postanowiła wydanie w ręce 
sądu posła Naumąna (lub nienr.) zgodnie z żą­
daniem prokuratora.

Z ie m ia n ie  M a ło p o ls c y  z a w s t y d z a j ą  
d z i e d z i c ó w ” z  in n y c h  s t r o n .

LWÓW, 14.3. „K urjer Lwowski" donosi: 
Związek ziemian wschodnich województw mało

o w 
Pot-

  ............  „ . „. . . skiego.
niedostateczne kapitały zakładowe i obrotowe.
Dopóki czynniki spekulacyjne sprzyjały kon­
iu nktńrom, póty nie było przesilenia. Ale i wów 
czas w niektórych fabrykach, odnoszących wici 
kie korzyści odpraw iano robotników  i zmniejsza 
no ilość dni roboczych. Z tego okaziuje się. że 
■bezrobocie nic jest dopiero objawem, towarzy­
szącym. sanacji, czyli stabilizacji marki.

Są u nas w kraju  przedsiębiorstwa, które 
avski (klra/u wycofują, .unieruchomiają, czem z 
konieczności zwężają kapitały, potrzebne na pro 
dukcje. Przywykło się do najłatwiejszych korzy­
ści, do topniejących kredytów. rządowych, do 
wysokich cen towarów, do ulepszenia teelmiki 
produkcji. N iejednokrotnie dla podtrzym ania wy 
sokich Cen wyrobów, świadomie zmniejszą sie w 
.wytwórczość — nawet poniżej siły spożywczej 
rynku Jest to przecie osobliwy fenomen, ze 
ceny wielu wytworów przekraczają poziom za 
graniczny i to w tych gałęziach  ̂również, gdzie 
robocizna u nas jest tańszp, niż na zachodzie. 
Nadm ierna protekcja celna oraz „prem ja“ nis­
kiej waluty stały się fa talną m etodą wychowaw 
czą dla przemysłu Z drogi wygórowanych ceł 
będzie trzeba nawrócić. ‘Atoli m oment oberny

posypał się g"ad dr sek. szyb okiennych oraz spa 
dających t. półek bagaży. Wszyscy p a sa ż e ro w i 
doznali gwałtownego wstrząsu, a n iektóre osobV* 
odniosły poważniejsze rany  tłuczone głowy 
7 osobom poważniej poszwaukowanym udzielo­
no pomocy lekarskiej na stacji.

Rozbite wagony odczepiono: i pociąg kurjer 
ski ruszył w dalszą drogę, przybywając do Czę­
stochowy z godzimnem opóźnieniem.

W sprawie wypadku wdrożone, zostało m e r 
gicznc śledztwo przez władne kolejowe. Nieos 
troż.ny maszynista został natychm iast a r e s z i t o -  
wany ■ .

Koń z  w o z e m  z n ik ł  p od  lo d e m  na  W iś le .
TORUŃ. 14.3.. Gospodarz KI. z wioski Sta­

ry Toruń, w ybrał się wozem po lodzfie prze/ Wi­
słę, v. kierunku Nieszawy, W drodzy powrotnej, 
pomimo, że KI, trzym ał się starego śladu, nastą­
piła katastrofa, podczas której koń załamawszy 
się, w padł pod lód, wciągając za sobą wóz* z 
którego dzięki swej odwadze i zimnej krvs i P- 
KI., wyratow ał swo ją żonę i siebie. Koń z wożeń* 
znikł pod lodem w fatach rż(eki.

R u ch  k o l e j o w y  n a  P o m o r z u .
GDAŃSK. 14.3. W skutek wielkich opadów 

śnieżnych przy silnym wietrzę, ruch kolejowy 
na Pom orzu utrudniony; w kilku miejscach fi- 
nje zasypane śniegiem. Zanotowano kilka wy­
kolejeń piociągów bez poważniejszych następstw 
Pociągi osobowe kursują z wielkiem opóźnie­
n iem / t i n  ja Gdynia-Kokószki zam knięta dla ru  
chu pociągów.

Dziś, po kilkodniowych opadach śnieżnych, 
pogoda, mróz dochodzi dó 8 stopni.

G r o ź b a  s t r a j k u  r o l n e g o .
WILNO. 14.3. W dniach najbliższych odbę­

dzie się żebranie Kresowego Związku Robotni 
ków Rolnych, celem ustalenia ostatecznego ter 
tninu stra jku  rolnego z powodu rozbicia się ro ­
kowań ze Związkiem Ziemian w sprawie ustalę 
nia umowy zbiorowej dla robotników rolnych.

W y p a d e k  k o l e j o w y  na  a t a c j i  Z a w i e r c i e .
CZESTOCHOWA, 14.3: W ub. wtorek, o 

gódz. 4 po południu, na stacji Zawiercie, pooczas 
  * •* * * ' * iąguie sprzvia radykalnym  przeistoczeniom polityki przyłączenia wagonu katowickiego do pociągi 

ospodarczej. Uwaga" rządu musi być zwróconą kurjerskięgo z Krakowa, nastąpi! wypadek, któm e

^<nrzedewszvstki^rn, na uzdrowienie skarbu i re- ry  spowodował rozbicie trzech wagonów o >obo. 
formie waliilv. w vchv przyczem 7 pasażerów odniosło ohraże-

I z tego więc stanowiska walka z be/robo
cieni jessj nakazem Chwili. Najlepsze rozwiązanie 
polegałoby na popraw je konjuriktur przemysło 
Kvych. Ponieważ rząd znalazł już sposoby na 
stłumienie w zrastających ceń zboża, ponieważ

przyczem 
nia ciebsne.

Z powodu nieostrożności- maszynisty • dołą­
czony wagon uderafył w koniec pociągu z taką 
siłą. że ostatnie trzy  wagony zostały form alnie 
zgruchofane. N a skonsternowanych pasażerów

Rolnicy się bronią
Pres.es Związku Pal duch Organizacji Rolni 

czych p. Fudakowski ogłasza:
W ostatnich dniach pojawiły się w prasi* 

cc dziennej, wiadomości, jakoby sfery rolnie** 
ociągały się w składaniu zapisów na akcje Bae- 
ku Polskiego, przyczem towarzyszą im kom fa ­
kirze, które stw ierdzają rzekomą obojętność rot 
ników na sprawy tak wielkiej doniosłości, jaką 
jest utworzenie banku Emisyjnego. <

Tym wiadomościom, jako niezgodnym 
prawicą, czuje się, w obowiązku zaprzeczyć za­
równo jako prezes Zw Polskich Organizacji 
Rolniczych, jak i przewodniczący Komitetu, p*- 
wolanego przez wspom niany Związek do zorga 
niżowa nia i wywołania jak najwydatniejszego 7* 
pisywania się rolników na akcje Banku Pol­
skiego. *

Już kilka miesięcy, temu o r g a n iz a c j e  roftii 
cze rozpoę/.ęły pracę przygotowawczą, rozumie­
jąc j że istnienie Banku Emisyjnego odegrać rno 
si pierwszorzędną role, nietylko w uzdrowieniu 
stosunków pieniężnych państwa, ale stworzy 
podwalinę zdrowego rozwoju gospodarczego w 
kraju. I w tej myśli postanowiły pociągnąć do 
wspólne, ■skcii nietylko (poszczególnych drobnyck 
średnich i wielkich rolników, lecz i wszystkir" 
zorganizowane działy wytwórczości, bezpośrirj 
trio z rolnictwem s^Wiązane, a więc przemyśli
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handel i bankowość rolnicza. Powołany keuiitei 
Propagandy działalność swą prowadzi od kilko 
tygodni gromadząc zapisy w poszczególnych 
dzielnicach za pośrednictwem kilkudziesięciu 
organizacji, wydaje objaśnienia, udziela wskazó-
■uńekf.- j . . , _ t .

W dalszym ciągu p. T udakowski wymienia
trudności (podatki, brak gotówki, taniość zie­
m iopłodów), dla których rolnicy akcji Banku 
Polskiego podpisywać me mogą.

Wywodów p. Fudakowskiego za słuszne li­
znąć nie możemy, gdyż wiadomą rzeczą jest, ze 
wielu wiykszveh rolników' posiada w zagranicz­
nych bankach poważne kapitały, które w ystar­
czyłyby na pokrycie subskrypcji naszego przy­
szłego' banku emisyjnego. II nas zaś w kalis- 
kiem v ich rodzin ziemiańskich wyjechało na 
P<ivierę, a więc mieli waluty zagraniczne. 1

KRONIKA
NA' AKCJE BANKU POLSKIEGO zapi­

sali się w O .H J de Kaliskim Banku Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan bp. Akc. 
w Łodzi: pp.: Kazimierz Kaja na 3 akcje. M etan 
fsagadalski na 4 akcje, W ładysław Ziółkowski 
5 akcji-

-  'AKCJE BANKU POLSKIEGO zakupili 
w Oddziale Kaliskim PKKP. w czasie od 10- lo
m arca  włącznie: _ „  ... , >.

Wied. r Adolf 1 akcje, Szatkowska W an d a l 
Szatkowski Józef 3. Kubasiak Józef 1, J a ś n i e . vicz 
Tekla 1. Cichecki Józef 1, Czarniecki Jan 1. Ma­
kowski Albin 1, Smyk Franciszek 1, Karłowski 
Stefan 8 U rbański Stanisław’ 2, Breslauer Ignacy 
1. Koniak 'Antoni 2, Dreszer Jerzjv 1, Ks. P los raj 
Ignacy i., Łempicki Juljan 1.

— SPROSTOWANIE.
W Nr. 62 „Gazety Kaliskiej" w „Liście iotwar 

jvm ‘‘ zakradła się pom yłka: ziaimast daty 11.3 
wydrukowano 2.3. co się niniejszym prostuje.

-  MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ.
Muzeum ziemi kaliskiej (P lac Kilińskiego) 

podaje do wiadomości osób zwiedzających, jako 
i szkół żc od m arca Mu/.fum otw arte będzie od 
Al do’ 1-ej Przez dwa miesiące zimowe zaitt 
knietc było z powodu silnych mrozów.

Członkowie zarządu oprow adzają po Mu­
zeum udzielając objaśnień. Szkoły proszone są 
o przysyłanie ucz|ii klasami pod kierunkiem  na u
czvcieli lub nauczycielki. .

•Muzeum posiada dział: archeologiczno-nis 
iorvczny przyrodniczy oraz przyrządy lizyczne 
Wobec teraźnie jszych wymagań pedagogiki i trud 
ności w nabywaniu kosztownych eksponatów, 
iest niewątpliwe Muzeum ziemi kaliskiej ważną 
placówką oświatową zwłaszcza dla szkół miej­
scowych.

- PODATEK MAJĄTKOWY.

Wszystkim, którzy wzięli udział w od­
prowadzeniu zwłok brata i wuja naszego

S T A S IS U IA  MARONA
a przedewszystkiem Wielebnemu i Czci­
godnemu Duchowieństwu oraz Nauczy­
cielstwu, Przyjaciołom i Znajomym skła­
damy serdeczne „Bóg zapłać*. Czujemy 
się w obowiązku w szczególny sposób 
złożyć głębokie podziękowanie O.O. Fran­
ciszkanom oraz ks. Nieznańskiemu.
4 7 4  Rodzina.

rektora izby skarbowej przedstawi naczelnik 
miejscowej władzy podatkowej I instancy i (u- 
rz ę d u  skarbowego, inspektora skarbowego).

— 7. DZIAŁALNOŚCI KOŁA’ LOPP. W 
KALISZU.

Dnia 12 hm. odbyło się w lokalu D-twa 25 
Dy w. Piecli. posiedzenie Zarządu Ligi Obrcuy 
Powietrznej Państwa. Na posiedzeniu w myśl 
statutu LOPP. członkowie zarządu w ybrali z 
pośród siebie na Prezesa p. gen. Wróblewskiego 
na sekretarza kpi. Zakrzewskiego, na skarbnika
p. Kindlera.

Dla podjęcia akcji ściśle zorganizowanej wy 
łoniono z pośród członków Sekcje.

Do sekcji propagandy) i agitacji weszli- Ks. 
kan. Nieznański i dr. Pawłowski. •

Do sekcji organizacyjnej: P. Januszewski i
kapitan Zakrzewski.

I)o sekcji dochodowej P. Gen. W róblewski 
p. Starosta Stefański i p. prezd. Szarras.

Poszczególne sekcje zostały upoważnione do 
zaproszenia względnie do kooptowania tych o- 
sób z po /Ja Zarządu, które zgłoszą chęć do pra 
c,v nad rozwojem LOPP.

Jako następny punkt program u posiedzenia 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie kpt. Za­
krzewskiego o dotychczasowej działalności o r­
ganizacyjnej Koła.

Koło od dnia 22.2 zorganizowało kółeczko 
Nr. (i przy Banku Handlowym.

Kółeczko Nr. 7 przy urzędzie Skarbowym 
Akcyz i Monopolów.

Kółeczko «Nr. 8 przy urzędzie Skarbowym 
podatków i opłat.

Kółeczko Nr. 9 Fabryka Wódek i likierów
P B. Skassy.

Kółeczko Nr. 10 Bank Kredytowy.

O F I A' R Y:
Zebrane w restauracji p. Kielera i złożone na
moje ręce mk. 40 milj. przeznaczap< na dokar­
mianie biednych dzieci.

P . Mossakowski.

gdzie siat drugi taki wóz, na którym  znajdował* 
się żona cygana Przerażona dziewczyna pŁakałą 
przez cały czas, a cygan bił ją  niemiłosiernie. 
Później dziew ciyńa m usiała.się  z. konieczność 
przyziWyczaić do nich, a cyganie nakazali 
mówić na siebie: „ojciec" i „matka". Cyganka 
okazywała następnie wiele serca dla uprowadź* 
nej i nauczyła* ją prąąść i robić płótno. Upły­
nęło kilka lat, cyganie stale przeprowadzali się 
iiccćU tak dziewczyna nigdy niewied/icua. 
gdzie się znajduje. W ostatnich czasach nosiła, 
się z zam iarem  ucieczki z taboru cygańskiego, 
ale evganie spostrzegli to i zwracali na m ą bucz 
ną uwagę. Podczas świąt Bożego Nar. r. no. 
um arła stara cyganka, którą następnej noc\ wy, 
wiózł niewiadomo dokąd, stary cygan, a gdy 
wrócił, powiedział dziewczynie, że wkrótce przy­
będzie (> młodych ludzi i jedjen z 'nich ozem się 
z nią, lecz w przód zamieszka wspólnie z nią na 
jednym wozie. Gdy dziewczyna odpowiedziała 
odmownie starem u cyganowi, ten oburzył sią 
na nią i obsypał wymysłami. Za kilka dni p r/y  
było tych 6 ludzi, z których jeden wszedł na 
wóz do dziewczyny i s tara ł się dopuścić na niej 
gwałtu, a gdy się przed nim obroniła, powiedział 
że idzie do miasta i wróci dopiero wieczorem. *  
nastaniem  wieczoru, gdy stary cygan /. swym* 
towarzvszjami znajdow ał się na innym wozie, 
dziewczyna uśpiła ich czujność i uciekła przez 
zaspy śnieżne w kierunku zachodu. Jak  się cy­
ganie nazywali, nie wie ona, ponieważ rozma­
wiali pomiędzy sobą niezrozumiałym dla mej 
językiem, do niej zjgś mówili po polsku. U “maca­
j ą c /. taboru cygańskiego, dziewczyna do tarła  do 
jakiejś zagrody i z|apukała do okna,  ̂a na jei 
prośbv gospodarze otworzyli drzwi i przenoco­
wali ja. Nazajutrz powiedziano jei, że znaiduie 
się vv Klonowie, pod Sieradzem. Gospodarz., u 
którego znalazła schronienie, a którego nazwiska 
niepamięta. dał jej płaszcz i trzewiki, które jysz- 
cze ma na sobie i następnie zawiózł ją do Su ra 
dza, gdzie dal jej trochę pieniędzy, chleba i wtyku 
pił bilet kolejowy do Poznania, dokąd dziewczę* 
na przejechała, .ponieważ przypom niało się jej 
nazwisk1.') księd/Ja ..Bratkowskiego1, często powe 
tarzane prze/ matkę. Ksiądz ten m iał być w P o z ­
naniu. Na dworcu poznańskim spotkała jakiegoś 
mężczyznę i opowiedziała m u o swym losie. Ten­
że zaprowadził ją do Starostwa Grodzkiego,- 
gdzie powiedziano jej, że księdza tego nieodna- 
leziono Potem  udała się do kościoła św. M ar­
cina i zapylała tamtejszego proboszcza o ks. Bral 
kówskiego, na którego jej m atka mówiła ,,wójCŁ 
ProłKłś/cZ( powiedział, że zdaje mu się, iż ks. 
Bratkowski jest w Nakle, wobec czego nieszezę 
śliwa przyjechała do Nakla, lecz tam nie było 
ks. B. Stamtąd udała się clo_ Sępolna i Brus, 32 
p r/vby la  do Kościerzyny — i znalazła schronie 
nie w zakładzie NMP.. Anielskiej.

Policja przeprow adziła śc is łe  badania uziewi 
e/.vnv i jak się okaąuje. chodzi rzeczywiście •  
nieszczęśliwą ofiarę, uprowadzoną przez cygatra 
Wszystkie pisma są proszone o poświęcenie m iej; 
sca w tej sprawie, a może tym sposobem nie- 
szczi śliwa znajdzie rodziców lub krewnych, 
którzy by się zajęli dalszym jej losem

W jednym  z najbliższych num erów „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej", ogłoszo 
ne będzie rozporządzenie m inistra skarbu, wy­
dane »v porozum ieniu z p. m inistrem . spraw  wew 
nętr/Jiych, zawierające przepisy o p rg an a th  w®, 
tniarovvycii w sprawie podatku majątkowego. W 
ciągu diii 14. po ogłoszeniu rozporządzenia lego 
•wszystkie znajdujące się w obiegu każdej 
izby skarbowej, sejmiki powiatowe (rady po­
wiatowe! związki i zrzeszenia płatników oraz 
instvtucje upraw nione w myśl ustawy o podalt- 
ku m ajątkow ym  do wyboru kandydatów na 
członków komisji szacunkowych, winny przed­
stawić listy kandydatów  dyrektorowi dla każ­
dego okręgu władzy podatkowej T instancji mo­
że obejmować r.ajwyżei 24 osoby, jako kandy­
datów  na członków komisji i tyleż osob, jako 
kandydatów na zastępców członków.

Organizacje, których działalność obejmuje 
cały obszar Rzeęzypospolitej lub kilko wojew. 
ą  które nic m ają  oddziałów w  poszczególnych 
okręgach władz podatkowych pierwszej instan­
cji, mają prawo przedstawiania list kandydatów 
dyrektorem  wszystkich izb skarbowych względ 
nie tych izb, na których okręg rozciąga się ich
działalność.

Im ieniem  grup płatników, o których mowa 
w części przedostatniej art. 13 ustawy, m.irjsco-
we r e p r e z e n ta c j e  samorządowe winny przedsta 
w ić w powyższym term inie listę, obejm ującą-- 
dwóch kandydatów na członków i tyluż na za-
slępcóW.

W wypadkach, w których wspom niane wy­
żej organy (związki i zrzeszenia płatników, re­
prezentacje sam orządow e) nie przedstaw ią list 
kandydatów w wyznaczonym term inie li-d n io  
wym. brakujących kandydatów taa polecenie dy-

Nowa 6r\)ka.
Czytelnicy nasi pam iętają historję o „Ery- 

ce‘r, znalezionej w Kailisz.u, umieszczonej »v Sie­
rocińcu Liskowskim, którą uprowadzili cyganie, 
a która, po paru  tygodniowym pobycie w Lisko- 
wie została odebrana przez rodziców. Obecnie 
gazety poznańskie opisują fakt podobny z nieja­
ka Antosią.

Do zakładu NMP. ‘Anielskiej w Kościerzynie 
zgłosiła się bezklomna dziewczyna, liczą*a lat 
około 22, którą kilkanaście la t temu ujmo wa­
dzili z domu rodzicielskiego cyganie. Dziewczy­
na ta badana przez policję kościerską, oświad­
czyła. że niepamięta. jak się jej rodzScę nazy­
wali lecz przypom ina sobie, że ojciec był wyso­
kiego wzrostu, m atka mówiła mu po imieniu: 
„Antoni1, on zaś na matkę: „Stasia"; na nią 
zaś rodzice mówili: „Antosia". Dalej przypom ina 
sobie, że rodzice zamieszkiwali kiedyś w miejsco 
wości W annę (W estfalja), ojciec chodził codzien 
nie do pracy, a m atka, nosiła m u obiad i na ten 
czas zestaw iała ją w domu. Dziewczyna sły­
szała też często nazwisko „Bruszkiewicz" i przy 
puszcza- że tak się nazywali jej rodzice. Matka 
uczyła ją pacierza. pisać i czytać na tabliczce. 
Pewnego razu, gdy matka zaniosła ojcu obiad, 
przyszedł do mieszkania jakiś nieznajomy męż­
czyzna z długą brodą (cygan) i zwabił dziew­
czynę przled dóin, gdzie stał wóz zaprzężony w 
jednego konia. Cygan natychm iast wsadził 
dziewczynę na wóz i odjechał w niewiadomym 
kierunku. Po długim czasie, jak  zeznaje dziew­
czyna, fffóz zatrzymał się m  okolicy górzystej/

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Rew-Jork 9,300,000
Londyn 39,950,000
Belgja 334,000
Paryż 405,000
Szwajcarja 1,610,000
9%  pożycz, złota 15.000,000
A \ poż. prem. 950,000
Bony zło te  S. II A. 1,400,000
Frank zł. pols. na *14.3 1,800,000
• • n u  13.3 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 62,000 ,000

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 
w  dniu 14 marca 1924 r. godz. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 6 5 .0
2) Kierunek wiatru N E
3) Prężność wiatru 1 m/s.
4) Stan nieba Całkowicie pogodne
5) Temp. powietrze -1 1 .7
0) Ilość opadów t» .0
7) Najwyi. temperatura —8 .9
8) Najnii. temperatura -1 2 .1
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JJaRład Leczniczy w Kaliszu
położony w pięknym Parku miejskim, 

otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore z 
cierpieniami wewnętrznemi, nerwowemi i ko- 
biecemi. Zakład posiada urządzenia wodole­
cznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań, 
masażu, gabinet Roentgena, lampę kwarcową 
(czyli sztuczne górskie słońce), lampą „Solux“, 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią 

djetetyczną.
L e c z e n ie  c u k r z y c y  „ in su lin ą "

nnią ^

Zakład Mebli Bambusowych Giętych
M. M A TU SZC ZA K

w  K a liszu , p r z y  u l. L ip ow ej Ks 5 .

POLECA:

całkowite garnitury, szafy, bieliźnia- 
rki, bibljoteki, łóżka dziecinne, eta­
żerki, wózki dziecinne oraz wszelkie­
go rodzaju kosze do kwiatów. 453

Do wydzierżawienia zaraz

2 morgi
ziemi na Piskorzewiu.
Wiadomość u Edwarda 

Schmidta Babina 13, 
od godziny 3—5 po poł. 270

Zginglo t y u o w e  zaświadczenie
de mo bilizacyjne wydane 
przez P. K. U. w Kaliszu na 
imię Daniela Jakubowicza 
rocz. 1.900 47 i

Poszukuję mieszkania
składającego się z 3 dużych 
pokoji i kuchni w centrum  
m iasta. Oferty proszę skła­
dać pod Nie 58 472

|9,     ~  ’
Poszukuje się

dzierżawy d o m u
~ (cztery do pięciu pokojów)

Oferty pod „dom z ogro­
dem" do Redakcji Gazety Ka­
liskiej. 460

Zginął paszport
wydany przez Urząd grrt. Mar- 
chwacz, oraz pozwolenie na 
broń na imię Józefy Górskiej.

463

»

|cie wyśmienitej CZEK O LADY

B A L T I C ”
Generalne Przedstawicielstwo

Dom Handlowy Noe Pels, Warszawa, Twarda 4.

INTELIGENTNA

OSOBA
p osiadająca umiejętność 

prowadzenia gospodarstwa 
domowego potrzebna do 
zarządu domem ul. Koś­
ciuszki 11 m- 4 od 2-3 pp.

455

Zarząd Kaliskiego Oddziału Związku Kupców 
Centrala w Warszawie zawiadamia swoich członków 
że Ogólne Doroczne Zebranie, odbędzie się w dniu 
23 marca r. b. .

o g o d z in ie  3 -e j  w  p ie r w s z y m  
o g o d z in ie  4 - c j  w  d ru g im  te r m in ie

w lokalu własnym przy ulicy Majkowskiej 1. 
Porządek dzienny.

1) Zagajenie,
2) Wybór prezydjum, .
3) Sprawozdanie Zjazdu Kupców w W arszawie,
4) Zapisy na Bank Polski Emisyjny,
5) Przeczytanie protokułu ostatniego Ogólnego
6) Sprawozdanie działalności: [Zebranie,

a) Związku,
b) Sądu Rozjemczego,
c) Komisji Rewizyjnej,

7) Budżet na rok 1924, .
8) Wybór 3 członków do Sądu Rozjemczego i ó  

[do Komisji Rewizyjnej w miejsce ustępujących,
9) Wybór 9-ciu członków Zarządu,

10) Wolne wnioski.

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w i n c j o n a l n y
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE-
KRESACH-5—

„ e x p r e s s  cauecsKr
wydawany w wielkim Stołecznym rozmiarze, reda­
gowany żywo i interesująco, mając św ietnie zor- 
------------ gani/.owaną służoą inform acyjną---------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich s fe r a c h
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. —
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski*

^  u l. Kościuszki Ne 8, skrzynka pocztowa Nr 17

29 T-wb Mtaarsiie K onw ie
AL Kościuszki 24 w todii »  o m m ai f f  fi
-  poleca: -  n  ir o w w B ^ i

Skład
przy kantorze drukarni

GAZETY K A L I S
?oleca wielki wyhór

tów wizytowych, oósadek,
ków, atramentu, sp
nych i terminowych

4f4f4f cenach możliwie najtańszych.

2458


